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z ł .  20  kw ar t a l n i e .  —  O p ł a t a  za i n s e r c j ę  o b ­
wieszczeń po g. 10 od w ie rs za  mającego l i t e r .  50

w W arszaw ie  dnia 3 Stycznia 1831 roku  w  Poniedziałek.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  

Iv R Ó L E S T W O P O L S  Ii I E.
R o z k a z  D z i e n n y .  

w Kwaterze g łów nej,  tv W a rsza w ie  d . 28 g ru d n ia  I 8 30 r .
Przeniesieni zo s ta ją : Do  p u ł k u  5 u ł anów :  z ba l a l j onn  

sape rów , p o d p o ru c z n i k  Za jmoj sk i  Zdzi s ł aw;  z p u ł k u  1 u- 
ł an ów ,  po ru cz n i k  D rz ew ie ck i  Kaz imie rz  i p od p o ru c z n i k  
Mar szyck i  E u s t a c h y ;  7. p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  p odp o ru czn ik  
Grzyb ows k i  S e w e r y n ;  z ko rp us u  w e t e r a n ó w ,  po ru cz n ik  
Ost aszewski  I gnacy ;  p o d p o r u c z n i c y :  T ro sz cz y ńs k i  Jó z e f ,  
L e jm a n  P a w e ł  i Krof t  Lu dw ik .

W r a c a  d o s łu ih y  i umieszczony zosta\e w stopniu p o d ­
poruczn ika:  W powyżej  wy m ie n io n ym  p u ł k u :  uwoln iony  
że s ł u żb y  w s topn iu  p o ru cz n i k a ,  7. p u ł k u  3 u ł anów,  p o d p o ­
ru c z n i k  Kownack i  K o ns t a n t y .

O trzym uje żą d a n ą  dymissjg : Z wojska , ma jor  h rab ia  
Enge s t r i im  S tan i s ł aw .

W ykreś lony  zosta je  zk o n tro l :  Z  w o j s k a ,  m a j o r  Pa-  
wc l e ck i  W i n c e n t y ,  z m a r ł y  w dn iu  17 b.  m.

(podp i s an o )  J.  C I I Ł O P I C K L  
Za Z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł u ,  s zef  S7.Ubu g łó w ne g o ,  

j e n e r a ł  b ry ga dy ,  Mroziński.

—  Dykta tor .  Z w a ż y w s z y ,  iż i s tn i e j ąca  p r z e d  dn ie in  29 
l i s t opada r .  b .  w k r ó l e s t w ie  P o l s k i ć m  pol ic ja  t a j na ,  obwi­
n iona  jes t  o r ozma i t e  nadużyc i a  i d z i a ł an ia  porządkowi  p u ­
b l i c z n e m u ,  spokojnośc i  i b ez p i eczeńs twu  fami’l i j ,  r ównie  
jak  mor a lno śc i  p rzec iwne ;

Zważywszy  , i >, osoby do sk ł ad u  tejże pol i cj i  bąć j ako 
zw iei zc m i cy ,  bą. ; j ako  j e j  a jenci  uży te ,  częścią  dla  z abe zp i e ­
czeni a Się od osob i s t ych  o b e l g ,  dob ro wo ln i e  podda l i  s ię 
z am kn ię c iu ,  częścią z ,1 s o sz p i eg o s tw o  obwin ione  uwięz ione -  i 
mi  zo s t a ły ,  i nn i  na k on i ec  wcale  j es zcze  do od p o w ie d z i a l ­
ności  pociągni ęc i  n i e  byl i ;

Zważyw szy ,  iż s ądy  k r y m i n a l n e  p r ze c i wko  t ym  ty lko  
co o n ad uży c i e  w ładzy  w u rzędz i e  l ub  też  o potwajz, fałsz,  
oszus two  i i n ne  zb rod n i e  i wys t ęp k i  p r aw em  p rze w idz i a ­
n e  obwin ieni  b ę d ą ,  wymie rzyć  będą  mogl i  ka r ę ;

Z w a ży w sz y ,  iż spr awied l iwość  w y m a g a ,  aby n i ewinni  
yek na jp r ędze j  odzyska l i  swą w o l n o ś ć ,  a winni  uwięz ien i ,
1 ci k tórzy  jeszcze  do odpow iedzia lności  pociągnięci być

m o g ą ,  pod  sąd  sp i e szn i e  o d d a n i ,  l ub  p r zez  og ło sz en i e  ich 
naz w i sk  ws tyd em  pub l i c znym ok ry c i  zostal i ;

Bacząc na n i e z b ę d n ą  po t r zeb ę  pos t ępowan ia  w drodz.e 
pr awami  p r ze p i s an e j  , o i le s ię to zgodzić  może  z ś r o d k a ­
mi  d ążącem i  do p r zyś p i e sze n i a  wym ia r u  spr awied l iwośc i  
p rzec iw winny-m i p r ęds zeg o  uwo ln i en i a  n i e w in n y c h ,  s t a ­
nowi  co na s t ępu j e  :

Ar t .  1. D o  rozpoznan i a  dowodów s t anowić mo gących
0 oddan i e  pod Sąd osób o s zp i egos two i na l e że n i e  do p o ­
licji  t a jne j  o b w in io n y c h ,  l ub  ma ją cy ch  b y ć ’ w mi a r ę  w y ­
na l ez ionych  dowodów do podobne j  odpowiedz i a lnośc i  po-  
c i ągn i ę lych  , wyznaczoną  bę dz i e  kotnui iss ja  z 5 c z łonk ów  
z ł o ż o n a ,  a miauoWicic 7. j e d n e g o ' s e n a to r a  p r e zy d u j ące go ,  
z. 2  c z ło nk ów  i zby pose l sk i e j  i 7, 2  obywate l i  o s i a d łyc h .

Art .  2 .  C z ł on k i  kommis s j i  powyższym a r t y k u ł e m  u -  
s t anowione j ,  na p r ze ds t aw ien i e  B ad y  na jwyższe j  narodowej  
7. l i s ty k an dy da tó w  p rzez  n ią  pod ane j  p r z ez  D y k ta to r a  m i a ­
nowani  będą .

Ar t .  3.  Kotnmiss j a  zasiadać będz i e  w m ie śc i e  s t o ł e -  
c z nć m  Warszawie  i w szy s t k i e  z a r zu ty  p r zec iw  o s o b o m , 
k tó r e  tak w s to l i cy ,  j ak  i po województwach  o szpi egos two
1 na l eż e n i e  d» p#licji  t a j ne j ,  obwin ione  są l u b z o s t a n ą , b ę ­
dą n rzez  tęż k om m is s j ę  r ozważane .

Ar t .  -i W celu  rozpoznani a  dos t a r c zon ych  dowodów 
czyl i  osoby obwin ione  mają być  l ub  n ie  pod  sąd o dd an e  , 
komm is s j a  ar t .  1 u s t anowiona  dzi a ł ać  bę d z i e  sp os o be m  
nas t ęp u j ą cy m :

J eże l i  ż adne  p r zec iw  osobom o sk a r ż o n y m  i s tn i eć  n ie  
b ę d ą  dowody  , kommis s j a  t akowa bezzwłoczn i e  do- u w o l ­
n ien ia  D yk ta to ro wi  p rzeds t awi .  J eże l i  się z r oz po zna n i a  
dowodów okaż e ,  że  oprócz  nal eżen i a  do policj i  t a j ne j ,  w a l ­
czą  p r z ec iw  os ka rż o ny m za r zu ty  o nadużyc i e  w ładzy  w u -  
r z ędow an iu  , o potwarz  , o fa ł sz ,  -oszustwo l ub  i n n e  zb ro ­
dn i e  i wys t ęp k i  p r aw em  k a rn e i n  ob ję t e  i p r z e w i d z i a n e ,  
t akowych  kom mis s j a  do sądt> k r y m in a l n e g o  wdztwa M a ­
zowieck iego i K a l i sk i ego  odesz l e .  J eże l i  zaś okażą  się o- 
sk n r zen i  , p r zec iw  k t ó r y m  sam ty lk o  i s tn i e j e  z a r zu t  u d o ­
wodn iony  na l eżeni a  do policj i  t a j ne j  , k o mm is s j a  p r z e d s t a ­
wi nazwi ska ich D y k t a to r o w i ,  c e l em og ło szen i a  ich l i s t y.  
Osoby tą l i s t ą  ob ję t e ,  j ako n i e g od ne  zau fa n i a ,  n i e ty lko  do 
żadnych  posad p r zy j ę t em i  n ic  b ę d ą ,  lecz nadto  zostawać 
mają  pod c i ąg ły m  i ba czn ym  doz o re m pol icj i  k r a j owe j .

Ar t .  5'. P r o k u r a t o r  i p o d p r o ku r a t o ro w ie  p r z y  sądzi e 
k r y m i n a l n y m  wdztwa Mazowiecki ego  i K a l i s k i e g o ,  obo-

*



( 2 )

wiązani  s ą  na wez.wanie  k o m m i s s j i ,  w s z e l k i c h  jej  z l e c e ń  d o ­
p e ł n i a ć  i p r z e c i w k o  o so b o m  do są d u o d e s ł a n y m ,  da l sze  pr a­
w e m  p r z e p i s a n e  k r o k i  p r z e d s i ę b r a ć .

Art .  6.  W s z e l k i e  p a p i e r y ,  t y c z ą c e  s i ę  p r zed mi ot ów  
r o z p o z n a n i u  k o m m i s s j i  p o d l e g a j ą c y c h  w i n n y  b y ć  p o d  jój  
r o z r z ą d z e n i e  i pod j ej  doz ór  o dd ane .

Ar t .  7 .  W e w n ę t r z n y  p or z ą d e k  p o s t ę p o w a n i a ,  k om m i s s j a  
sama  s o b i e  p r z e p i s z e  i D y k t a t o r o w i  do z a tw i e r d z e n i a  p r z e -  
to iy .

Art .  8 .  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  komrnis-  
sjoin r z ą d o w y m  w cze in do kt ór ej  n a l e ż y  polecf i iny.

( p o d p i s a n o )  C hłopi chi.
S e k r e t a r z  s i a n u ,  PLater .

—  R a d a  m unicypalna  m iasta  stołecznego W arszaw y .
G d y  do koni * maśc i  b u ł a ne j  na Ul icy  z n a l ez i o n e go  

m i m o  o b w i e s z c z e n i a  po  c y r k u ł a c h ,  d ot yc hc za s  w ł a ś c i ­

c ie l  nie  z g ł a s z a  s i ę ;  p r z et o  Rada Mun ic y pa l na  z uw ag i ,  
a b y  m a ł a  wart ość  t e go  koni a k o s z t ó w  ż y wi en ia  n i c  p r z e ­
n i o s ł a  , z a d y s p o n o w a ł a  s p r z e d a n i e  go  p r z e z  publ i cz ną  li 
c y t a cj ę  w d n i u  7.  s t yc zn ia  r.  n.  1 8 3 1 ,  na t argowi cy M u ­
r a n ó w  z wane j  o g o d z i n i e  3  z p o ł u d n i a ,  wz ywa jąc  c h ęć  k u ­
pn a  ma jący ch  do at tentowania tej l icytacj i  ■/. o ś w i a d c z a ­
n i e m :  ż e  wi ęce j  daj ą ce mu  za g ot owe  p i e n i ą dz e  ws poi nnio-  
n y  k o ń  na wł i t sność  n a t yc h mi a st  o d d a n y m  b ę d z i e .  —  V- 
W a r s z a w i e  dnia 31 g r udn ia  1 8 3 0  r. ■—  Za v i c e - p r e z y ­
d e n t a ,  Krzywospewski.  —  S e k r e t a r z  j l ny ,  Ga]ewski.

R a d a  m un icypa lna  miasta stołecznego W a r s z a w y . —
G d y  p os i ad ani e  wi adomoś c i  o każdej-  o so b ie  do t u t e j ­

szej  s tol i cy p r zy by w a j ą c e j ,  lub z t akowej  oddalającej  s i ę ,  
j a k  r ó w n i e  m i e s z k a n i e  z j e d n e g o  d o m u  do d r u g i e g o  z mie-  
ni s ją c e j  , jest  n i e o d z o w n i e  dla dobra  o g ó l n e g o  w ł a d z o m  
m i e j s c o w y m  p o t r z e b n e ;  pr zet o l t ada  m u n i c y p a l n a  uznał a  
za r ze cz  k o n i e c z n ą ,  w yd ać  w t ym w zg l ęd zi e  nas tępuj ąc e  
r o z p o r z ą d z e n i e  , i l a k ow e  o pr ó cz  d or ę c z e n i a  w s z y s t k i m  
w ł a ś c i c i e l o m  l u b  r z ą d c o m  d o m ó w ,  dl* w i a d o m o ś c i  o g ó l ­
nej  do  p i s m  p u b l i c z n y c h  p o d a ć ,  a m i a n ow i c i e ,  ze:

1) KrŻ.dy w ł a ś c i c i e l  l ub  rządca domft ,  ludzi--/,  o b e r ż ę  
l ub  d o m z aj ez dn y u t r z y m u j ą c y :  z g o ł a  k a ż d y  o b y w a t e l  i 
m i e s z k a n i e c  t ut e j sz ej  s to l i cy ,  z p o w o ł a n i a  s w e g o  z arz ądz a­
j ą c y  w niej  jakową n i e r u c h o m o ś c i ą ,  o b o w i ą z a n y  jest  w s z e l ­
k i e  o s o b y  b e z  r ó ż n i c y  p ł c i ,  s t a n u ,  w i e k u  i w yz na ni a  z 
kr a ju  lub z z agran ic y  do  n i e go  na m i e s z k a n i e  p r z y b y ł e ,  
l u b  z n i ego  odda la jąc e  s i ę  , natychmiast  k on un ssar zo w i c y r ­
k u ł u  w ł a ś c i w e g o  w j ego  kancfcl larji  z ame ld ow ać .

2 )  K aż da  osoba b ez  r ó żn i c y  p ł c i ,  s t . inu,  w i e k u  i w y ­
z na ni *  w stol i cy  t utejszej  c ią g l e  z a m i e s z k a ł a ,  lub leż, cza-  
s o w i c  w niej  bawiąca s ię ,  z j e d n e g o  do d r u g i e g o  m i e s z k a ­
ni a  w  z w y c z a j n y m  k w a r t a l n y m  l ub  też, w i n n y m  czasie  
p r z e p r o w a d z a j ą c  s i ę ,  tak z mi ejsca  z k t ó r e g o  s ię  w y p r o ­
w a d z i , '  jako  też, z d o m u ,  do k t ó r e g o  s i ę  w p r o w a d z i ,  za 
p o ś r e d n i c t w e m  wł aśc i ci el a  lub r z ą d c y  d o m u  r e s p e c t i v e ,  
k o m i s s a r z o w i  c y r k u ł u  w ł . ś c i w e g o  z a m e l d o w a n a  być  p o ­
wi n n a  najdalej  w 2 4  go dz inac h w j e g o  kance l lar j i .

3 )  W s z y s t k i e  osob y w o j s k o w e  stopnia o f i c e r s k i e g o ,  ja ­
k o  też, u r z ę d n i c y  admi ni s tracj i  wo je nn e j  za bi le tami  kwa  
t e r n i c z e m i  m i e s z k a n i a  s w e  o b e j m u j ą c y  , lub z t a ko w yc h  
o ddal ający  s i ę ,  kor am is sa r zo wi  c y r k u ł o w e m u ,  tak z p r z y ­
b y c i a  jako  t e ż  odd al en ia  s i ę ,  n i e b a w n i e  p o d o b n i e ż  m e l d o ­

wani  być  mają p r z e z  w ł aś c ic ie l i  lub r z ą d c ó w  d o m ó w ,  a to 
pod k a r ą ,  us tanowi on ą na w i n n y c h  w ł a ś c i c i e l i  lub r z ą d ­
ców domu r o zc i ą g n ą ć  s ię  mającą.

Jak n a j ś c i ś l e j s z e g o  w y k o n a n i a  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą ­
dz eni *  , k o m m i s s a r z o  c y r k u ł o w i  wi nni  d o p i l n o w a ć  , a 
ni es t osującyc h się do k a r y  prz ed st awi ać  mają pod w ł a ­
sną  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  w r az i e  d o s t rz eż e ni a  n i e d o z o r u  
w lej m i er ze  z i ch  s t rony  j a k o w e g o .  W Wa rs z awi e  d.  2 8  
grudni a 1 8 3 0  r. ( T u  p o d p i s y )

—  D yrekcja  jeneralna poczt królestwa Polskiego.  —  
G dy  o g ł o s z o n a  u* dz"ień 2  g i  ■udnia r.  b.  l icytacja na 

o t r z y m y w a n i e  ko ni  p o c z to wy ch  w W a r s z a w i e ,  z p o w o du  
w y d a r z o n y c h  w y p a d k ó w  , do  s k u t k u  dojść  nie m o g ł a ,  z p o ­
l eceni a p rz et o  ko mm is s j i  r z ąd o we j  sp raw w e w n ę t r z n y c h  i 
pol icji  z dnia 3 0  b.  m .  i r. N r  z g r udn ia  3 0  r. D y ­
rekcja o gó l na  oznacza n ow y  t ermi n  na d z i e ń  17 s t yc zn i a  
1831 r. o g odz in i e  12 w p o ł u d n i e ,  na kt ór y  c e l cu i  o d b y ­
cia l icytacji  g ł o ś n e j ,  ochotnicy z c b i a ć  s i ę  z ec hc ą.

W a r u nk i  kontrakt n o poczt hal tcr j ę  W a r sz a ws k ą  z a w rz e ć  
się m a j ą c e g o ,  w kass i c  j e n c ra l ne j  poc zt owej  c o d z i e n n i e , w y «  
j ą ws z y  ś wię t a,  od 9 t ć j z r * n a  do 3ej  p o p o ł u d n i u ,  p r z e j r z a n e  
być m o g ą .  ( T u  p o d p i s y . )

W iadomości W arszawskie.
—  Z p r z y j e m n e m  u c z u c i e m  u d z i e l a m y  p u b l ic zn oś c i  p o ­
w z i ę t ą  z  u r z ę d o w e g o  ź r ó d ł a  w i a d o m o ś ć :  iż, do dnia 27  z.  
m. b y ł o  u z br o jo ny c h w o b w o d z i e  Ka l i sk im ludzi  1 8 , 3 4 3 ;  
W i e l u ń s k i m ,  1 9 , 1 7 ( 3 ,  P i o t r k o w s k i m ,  1 9 , 1 2 3 ;  czy l i  o g ó ­
ł e m  ludzi  5 6 , 6 X 2 .  N i c  rachując  w to p u ł k u  o c h o t n i k ó w  
k o n n y c h  K a l i s k ic h ,  l iczącego g ł ó w  7 1 7 ,  tudzież,  s z w a d r o ­
nu f or mu ją ce g o  s i ę  pod d o w ó d z t w e m  W. W i ś n i e w s k i e g o ,  
w P i o t r k o w i e ,  i k om pnn j i  s t rze lcó w z  o cho tn i ków z ł o ż o n e j .
—  P r z y p r o w a d z o n o  do  Wa r s z a w y  w i e l k ą  l ic zbę  ko ni  z a ­
k u p i o n y c h  p r z e z  I lank P o l s k i  dla w o j s k a ,  a pr ó cz  t ego  
bl i sko  1 0 0  koni  k o z a c k i c h ,  z abranych w woj ewód zt w ie L u -  
b o i s k i e m .  C z ę ś ć  r e m o n t  P o l s k i c h  w p a dł *  w r ę c e  Rossjun.

—  Zawczoraj  p r z y b y ł  (u z P a r y ż a  j e d o n  z m ł o d y c h  P o ­
l a k ó w ,  k l ó r y  z a p e w n i a ,  że  rząd F ra n c u z k i  w y s ł a ł  gońca  
do x i cc ia  T a l l e y r a n d a  z p o l e c e n i e m  , aby ten m i n i s t e r  o-  
ś w i ą d c z y ł  dworo wi  L o n d y ń s k i e m u ,  iź  F rancj a u z n a j e  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i .

—  S ł y c h a ć , źe  król  P r u s k i  c hc e  z ł o ż y ć  rząd y państwa na 
syna swegc.  na s tę p cę  tr onu .

JW. Antoni Rembowski ,  dawniej prezes trybunału,  a teraz de­
putowany' Kaliski , uczyni ł  następujące,  godne naśladowania o- 
świadc/.enir. Naprzód: iż wszystkie żony i dzieci ,  powołanych  
z dóbr jego Szczytnik ,  do czynnej służby włościan,  bierze pod 
swoją szczególniejszą opiekę, zapewniając im los w czasie nieobe­
cności ich meżów,  tak, aby im na niczem nie zbywało.  1’owtóre: 
zapewnia każdemu powołanemu z dóbr jego do służby wojennej,  
po skończonej kdmpanji , jeśli haniebnym sposobem szeregów nie 
oMĆci i dobre świadectwo dowódzcy swego uzyska,  oddać na wła-  
snffŚć, bez żadnego obowiązku robocizny,  oprócz 3‘i  zł.  rocznego  
czynszu na znak domini! directj, z wyłączeniem prawa propinacji; 
jedne hubę magdeburską roli. O! l leżby się podniósł duch wojen­
ny włościan naszych,  gdyby im wszyscy' dziedzice tak pomyślną 
zapewnili  prz)'szlość!
— Pan S z c z a n i e c k i  p o w r ó c i w s z y  św ie ż o  z Pa ry ża  , p r z y ­
w i ó z ł  nas tępuj ąc ą w a ż ną  dla nas w i a d o m o ś ć ;  na p o g r z e b i e



i
p a n a  B e n j a m i n a  C o n s t a n t ,  k t ó r y  się o d b y ł  * goduil ł-cg° 
w i e l k i e g o  l i beral is ty  o k a z a ł o ś c i ą  , p o m i ę d z y  inny mi  w y ­
s t ą p i ł  z pog rzebową  mo wą  pan  C z a p s k i ,  nasz rodak .  
O s ł o n i o n y  p ł a szczem nie m óg ł  b y ć  p o z n a n y ,  do jaki ego 
n a l e ż a ł  n a io du ;  lecz p 0 sko ńc z on e j  m o w i e ,  z rzuc iwszy  
p ł a sz cz  i okazawszy się w n a ro d o w y m  Po l s k im  ubiorze ,  
* . w.. c ze rwone j  z b i a ł ą  k o k a r d ą ,  ui iał  obudzi ć

' 'V ^ rfl,,cuzach an tu z ya zm  i o k r z y k i ,  n i ech  ż y ­
j ą  olacy. T e n ż e  Szczen i ack i  p r z y w ió z ł  w i ado mo ść ;  że 

l a n c j a ,  w p r z y p a d k u  popi  orania nadal  naszej  ‘wojny z 
'Ossją,  p r z y r z e k a  nam u roczyśc i e  z b ro jną  i n t e rw en c j ę ,  

( i n t e r ven t i on  a r m e e ) ,  i w t ym celu miano wys łać  s tosowne 
d o  Xcia Ta l l e j r n nda  posł a w Angl j i ,  pol ecen i a  , ażeby i An- 
gl ję d o  zabesp i e tza j ących  n i ep od l e g ło ść  Po l sk i  z am i a ­
ró w ,  nak łon i ć ,

T e o d o r  Mor aws k i  obywatel  wdzlwa  Ka l i sk i e go ,  k tó ry  
za s z l ache tny  sposób  myś l en i a  tali wiele c i e r p i a ł  w czasie 
z ę sz ł e go  d e s p o t ycz neg o  r ządu  , i m u s i a ł  opuścić  o jczyznę;  
d .  10 b.  m.  p i s a ł  z Pa ry ż a  na s t ępu jący  list; „ ] ) u 1{ządu 
t ew cza sow ego  k ró l e s tw a  Po l s k i e go .  N im zna jdę  sposo.  
bn ość  poświęceni a  życia  mo jego  na o ł t a r z u  o j czyzny ,  spie- 
szę  się z o f i a rowau iem po łowy własności  n i e r uch om e j  ne 
r z ec z  w łośc i an  k tó r z y  w ez mą  s i ę  do or ęża za wo lność- i  
n i ep o d l e g ło ś ć  k r a j ową .  Chwi lę  j es zcze  pobyt  mój  w Pa .  
r y ż u  m oże  być u ż y t e c zn y m  k ra jowi ;  wkró tce  d o p e ł n i ę  naj.  
Świętszej  dla Polaka  p o w i n n o ś c i , b iegnąc  bez  ode tchni en ia  
p od  s z t anda ry  o j czy s t e . «
— Zaonegdnj  n., z akońc zen i e  s t a r ego  rok u  p r zeds t awiono  w 

ca t r ze  N a ro d ow ym  o p e r ę  Cecylja Piaseczy&fha. Po u- 
ko nc z en iu  sz tuki  p.  Ma jerowa  śp i ewa ła  na cześć d y k t a t o ­
r a  u ł o ż o n y  m az u r .  M azu r  ten  tak j e s t  n a r o d o w y m ,  tak 
r z e w n y m ,  że  wlewając w se r c e  boh a t e rk i e  uczuc ia ,  m i mo ­
wolnie  do ł e z  p o bu dz a .  Huc zne  oklaski  p r z e s zk ad z a ł y  na ­
wet  śpi ewowi ,  k tó r y  na j e d n o m y ś l n e  żądan i e  zo s t a ł  powtó ­
r z o n y m .  Ś p i ew ac zk a  i k om po zy to r  p.  K u r p i ń s k i  w y w o ł a ­
n i e m s ł u s zn i e  z aszczycen i  zostali .  J es t  to d z i e ł o  k tó r e  
wraz  7. m az u r k i em  D ą b ro w s k i e g o  i po l on ez e m Kościuszki  
p r ze jd z i e  n i ewątp l iwie  do na jpóźn i e j s ze j  po tom no śc i  i n a j ­
t r w a l s z ym  byc może  p o m n i k i e m  dosto jnego  dyk t a t o r a .  
Ż yc z en i e m  j e s t  powszechnem aby się ka żde  wyst awien i e  
m o g ł o  odśp i ewaniem tego m a zu r a  kończyć.  S zk od a  tylko 
iz loże b y ł y  p ró ż n e  i sale r e d u t o w e  ma ł ą  n a d e r  l i c zbę  Po- 
® i o b e jm o w a ł y ,  sp r awdza  się więc za r z u t  oz iębłośc i  czy-  

1 e o o ̂ k a ż ,/* Is  ̂  8 Wl H11 ^ 0 01 • Mocno  nad tein ubol ewano  i dla 
m i i s zczegóf a ' " ę ok ryw ano  wznawianemi  oklaska-
w y r a ź n e - o  ui".d j ?aS i e d n £ m ł o d ą  m a s e c z k ę ,  k tór a  m imo  
Cześć ci z acn i  p  f ,"1'’’ ęi,ł " le * (,/-ial 'sl<1} m ło dz i e żą  pląsał*.
—  Dla  wiadomości  ' c*eW l ł ° ‘ski ej  duszy  !
wszy n u m e r  F en i xa  P‘pOnUrt,Clal0,’Ó'V donosi , l ly .  *e p ie r
p i ą t e k ,  to jest  d. "  P " ? ' * ?
wydawa ne  będą .  *b 3 1 r - a “ aslSPn <= co p ią t ek
—  Ęxe i r i pl*r zy sceny l i r v c»nZ: . r>
napi sanej  p r z e z  F. S.  Dmóchow Uic P ° ” s [ " n n .  n a ’ o d u > 

t r z e  N a ro d o w y m ,  dostać . n o ^ a " ° ’ wJ s “ ,vł,nBeJ " a * • -  
niach i sk ł a daa h .  —  Cena e x e l ‘ „ r . 6 2 ^ ^ ’ X,^ a ' "

( A r t .  n a d . )  W c h w i k t h  d z i s i e l , . v„|. i
pub l i c zna  t / k  Silnie za u k a rn n  ° P "

18 > edv ci d o i a t  Li- • i- szp i egów p rze tną
6 %  u i e m o ż n  ł f  P.U, b l,.c*.n , .e nie s ą ,  a p r ze to

c i e r n i e -0 Kn ,CJ,! 8 0 ,'V ,no* » ? « S s b * o  szcze 
r P ' e n  swoich w k tó r e  o b r z y d ł e m  szpi egostwem

wp lą t a n y  z o s t a ł ,  komi t e towi  w ła ś c i we m u  udziel ić  m ó g ł  
o b j a ś n i e n i a ;  niżej  dodpi s any  zos t awszy  j es zcze  w rok u  
1821 denunc jow any  fa ł szywie  o na leżenie  j akoby  do j a ­
kiegoś t owarzys twa  kominiarskiego  , do j aki ego nigdy nie 
n a l e ż a ł ,  i uważając ze wszys tkich  s t ron,  że p o do bn e  do .  
n ies ienie  n ie  mo g ło  się z rodz i ć  jak tylko w g ro n i e  k i l ku  
osob , którzy dotąd  m a s k ą  poczciwości  są o k r y c i ;  n in i e j*  
szćm wzywa b y ł e g o  d y r e k t o r a  j e n e r d l ne go  poczt  i pol i .  ji 
S u m i ń s k i e g o ,  aby p r z ez  p i sma  pu b l i c zne  odpowi rd / . ić  
mi r a czy ł :  o imien iu  i nazwisku  osoby denun c j a c j ę  p r z y ­
noszącej ,  co t em u ż  b y ł e m u  d y r ek t o ro w i  nie jes t  obeć m,  
gdy p r z e d  t y m że  t ł umacz en i a  inoje zdawać mus i a ł em .  O d '  
powiedz  mi udzielona p r zyc zyn i  się n i e m a ł o  do dobra  o-  
gó łu  , bo do ka r t y  ludzi spod lonych ,  p r zy bę d z i e  jeszrz.e j e ­
dna osoba k r a jowi  n iebezpi eczna ,  i k a ry  za s ł uż one j  'ujść 
n i emogąca .— V\ i k to r  Kozłowski,  by ły  kap i t an  wojsk P o l ­
skich , a na t e r az  p ro f e so r  s z k o ł y  leśnej  - p r ak ty c zn e j .
—  (Art .  n ad . )  —  Powitanie.  J e ż i l i  m i ł e  nam j e s t  ws po ­
mn i en i e  czy nów boh a t e r sk i ch  do pe łn i o n y c h  w p o p r z e d n i m  
zawodzie s ł awy  S a rm ack i e j ,  witaj  ga ł ązko  rodu ojca Lz* 
gjonów I witaj  m ę ż u  k tó ry ś  najdal ej ,  bo pod  K a ł ug ę  w d a r ł  
się z b ron i ą  w r ę k u  a w odwroc ie  obok męztwa dowiód ł  
wy t rwałość ,  s t anąwszy z un i es ionemi  o r ł am i  w s to l icy. M ł o ­
dą  poko l en i e  z a g rza n e  p r z y k ł a d e m  tw o im ,  pójdzi e tćiri 
chętni ej  znosie t r udy  bojów za o j czyznę  w pow tó r ny m z a -  
wodzie,  p r z e k o n a n e ,  że po tomność  równie  uczci  wspomnie-  
n i em j ego poświęceni e.  J w poko ju  s ł u żąc  m ężu  ! o j - i y  
znie  na u r z ędz i e  zbyt  do tk l iwym dla każdego  uczciwego 
obywate l* ,  dow iod ł e ś  na nim tćj  wy trwałośc i  w cnoc i e ,  k t ó ­
rą  k i edyś  odznaczy ł e ś  się w bojach,  p r z ez  co z j e dn a ł e ś  
sobie m i ło ść  u współobywa te l i  a u, r ządu de sp o ty czn ego  
p rze ś l adowan ie  i n i e u f n o ś ć ;  im ie  twoje Sa m ue l  R ó ży c k i ,  
zn ane  s zanow nym obywate lom k tó r ych  g ło s e m  przemaw i am,  
czy tane  w sądzi e s e j mowym obok  Ł u k a s i ń s k i e g o  i D ob ro - '  
go jsk i ego ,  dziś nie powinno  być  p r zem i l cza nóm .  P r z y b y ­
wajcie podębni  j e m u .  War szawa  i c a ł a  Pol ska  nie u ioże 
być  obo ję tną  na was.  —  Dn ia  31 g ru d n i a  1830 ro k u ,  —  
Uczeń 3 l e tn i  w y d p r .  i ad min i s t r a cy jnego ,  c z ł o n e k  gw ar -  
dji hono rowej  , Z . f i .
—  (!V ad .)  Roku  1812  W. Ra dz imińsk i  S t a n i s ł aw ,  b y ł  
p o r u c z n i k i e m  p u ł k u  powstania  L ub e l sk i e g o ,  dowództwa  
W.  Sokolnr ck iego ,  późni e j  p u łk o w n ik *  p u ł k u  13 hu za r ó w .  
1 en źe  Radz imińsk i  r o k u  1813 w styczniu za  czyn e n r r -  
g iczno- t l lwalcbi ty ,  b y ł  mianowany  p r z ez  ś. p .  xięcia Józe -  
zefa Po n i a t o ws k i eg o ,  naczelnego wodza,  w s t opn iu  kap i t ana ;  
tegoż ro k u  w Saxonj i  p r / y  nowej organi zacj i ,  p r z e s z e d ł  z 
powst an i em do p u ł k u  16 j a z d y ,  a powróc iwszy z z ag ra ­
nicy i niewoli  , b y ł  w kad rac h  fo r m u ją c yc h  się w woje­
wództwie dzis  L ub e l s k i em  , a zas ost ateczni e p r zed  w z i ę ­
ciem dyrnmiss j i ,  b y ł  k o m e n d a n t e m  w powiec i e  T a r n o g r o d z -  
k i m , —  C o d o  w pr ow ad z on e j  r z e c z y ,  w sp om ni an y  Ra­
dz imińsk i  p r zez  właśc iwą  chęć i pal i - j otyżm,  pozos t a ł  się 
b y ł  p rzy  końcu  rok u  1812 w Lub linie ,*  od dz i a ł em k i ł k u d / i o .  
siąt  l u d z i ,  a p rowadząc  z p r z ez o rn o śc i ą  i r oz są dn i e  tak 
zwaną wojnę  pa r t y z a n c k ą  w okol i cach  Ruga , d a w a ł  d o ­
wody m ę z t w a ,  p r z y k ł ad a j ąc  s ię wiele  do dobra  n a ro d o w e ­
g o  P rzez  s zczegó lne  p rowadzen ia  się , p r z y  m a ł e j  sile, 
aż do d rug i ego  lu t ego 1 8 1 3 ,  o ds t r a s za ł  n ieprzy j ac ió ł ’ od 
n a p a d u ,  b r o n i ł  i z a s ł an i a ł  obywate l i  od r a b u n k ó w  i d o ­
po m ó g ł  p r zez to  do r e g u l a r ne go  śc i ągani a  poda tków i wie­
lu r e k r u t ó w .  Sosnowica  ma łe  mia st eczko pod  W ł o d a w ą



/
a l e  zapomi na  w d z i ę c z n o ś c i , za ur at owa n ie  o<3 p e w n e j  z e m ­
s t y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  7. p o w o d u  d w ó c h  s t a ro za ko nn yc h , 
k t ó r z y  o d w a ż y l i  się  u d e r z y ć  na o d d z i a ł  k o z a kó w z ł o ż o n y  
z  k i l ku n as tu  l ud zi ,  r abuj ąc yc h k o ś c i ó ł  i m i e s zk a ńc ó w; .z  tych 
k o z a k o w  dw óc h u b i l i , r e s z t ę  do uc i ec zk i  p r z y m u s i l i ;  przy  
r y c h ł e m  nadejśc i u R a d z i m i ń s k i e g o  z o d d z i a ł e m  z Lubl ina ,  
n i e s m i e l i  rabus ie  odgra/ .ań swoich w y p e ł n i ć .  Nadto parnię-  
t ny  j e s t  j e s z c z e  m i a st e cz k u K o c k  nad W i e p r z e m  , lam b a ­
n i e m  g dy  go w ł a s n y  o d d z i a ł  z ł o ż o n y  z 13 ludzi  w s a my m  
c z y n i e  r z e cz y  o d s t ą p i ł ,  ( b y ł o  to dnia 12  l i s topada 1 8 1 2 ) ;  
o n  w taki m r azi e  o s t a t e c z n y m  dla s iebi e  , r y z y k uj ąc  s i ę  
j e d y n i e  jako of icer  d o ś w i a d c z o n y ,  ś m i a ł o  u d e r z y ł  na o d '  
d z i a ł  z ł o ż o n y  z dwu d zi es t u  ki lku l udzi  i j e d n e g o  of icera,  
z j e d n y m  t y l k o  w tyin r az i e  n i e o d s t ę p n y m  p o d o f i c e r e m ,  
z  u a z w i s k a W a w r z e c ił i m ; i we d w ó c h c a ł y  o d d z i a ł  w o i o w o • 
l ę  zabrali  , i do Lubl ina p r z y p r o w a d z i l i .  O f i cer  zabrany  
w n i e w o l ę  n a z y w a ł  s i ę  Iwan M i e d w i e d i ó w .  W tak kry*  
t y c z n y m  i k r ó t k i m  c z a s i e  , n i e b y ł o  s p o s o b n o ś c i  wvui ie*  
ni ć  tak c z c i g o d u c g o  o f i ce ra ,  n i ech  dz i ś  s ł awa  taka: w i a do ­
m ą  bę dz ie  od na oc z ny c h ś w i a d k ó w ,  w n ag r o d z i e  dla pr a­
w d z i w e g o  P olaka  , a nadz i ej a dla nas poz os t aj e  , że  i w 
d z i s i e j s z e  in p o ł o ż e n i u ,  dla dobra n ar odu z u k o n t e n t o w a ­
n i e m  u s ł y s z y m y  , iż w a l e c z n y  len of icer  pozostaje  w n o ­
wy c h s ze re gach  Wojska.  A.  P.  J.  M.  Z.

W ie r s z  do B o g a .
P o t ę ż n y  D o ż e !  co w z i e m i  i n i eb i e  
S z e r z y s z  m o c  s wo ję  , w o ł a m y  do Ciebie:
D>j nam z w y c i ę s t w o  , w o br o n i e  swój  M a t k i ,  
W s z a k ż e  my  T w o j e ,  n i e o d r o d n e  dz i atki .

N i e c h  Z a r d z e w i a ł e  d o t ą d  P ol sk i e  m i e c z e  
A n i o ł  z w y c i ę z t w a  w z m a c n i a  i unos i  ,
A  w r ó g  p rz ed  n i e mi  z pr zes tr ac hu  u c ie cz e ,
A ż  do  p ó ł n o c n e j  l o d o w a t e j  os i .

W o d z o m  zaś n a s z y m ,  dodaj  m ę z t w a ,  c noty;
Z g od a  niech bę dz ie  h a s ł e m  z i o m k o m  s t a ł y m  
N i e c h  r u n i e  w p r z e p a ś ć  potęga  d e s p o t y  
C o  potrząsał a dumni e,  o r ł e m  b i a ł y m .

O B o ż e  ! T w o j e j  p o m o c y  b ł a g a m y  
N i e c h  Po l ska  ż y j e  wolna wczas  da l eki  
D o z w ó l ,  n i ech wi ę zy  do s z c zę t u  s t ar gamy  
L u b  z agub , z agub n i e s z c z ę s n y  na w i e k i .

D a ł e ś  nam panie  m ę ż ó w  wśród z ami ec i  
W  o b r o n i e  s w o b ó d ,  n i os ąc y ch  s w e  życie;
A  jeśl i  j e s z c z e  , w pośród nas są dz iec i  
Z g u b y  swej  matki  żadaji icy s k r yc i e :

Ni echaj  w b e z d e n n e  g o r e j ą c e  p i e k ł a  
T o  krwi  n i e s y t e  i b e z b o ż n e  p l e n n e  
P r z e p a d n i e  —  I m e ch  jędza z g r yz o t  w ś c i e k ł a  
N a w e t  za g r o b e m  ś c i g a  o n y c h  c i e n i e .

P o ś p i e s z a j ą c y c h  zaś z i o m k ó w  do c h w a ł y  
N i e c h  twa w s z e c h w ł a d n a  prawica o s ł o n i ,
A  c z e m u  o r z e ł  n i e  pod oł a  b i a ł y  
R o z k a ż  d o k o ń c z y ć  to bratniej  P o g o n i .

B o ż e  niech r ó w n i e ż  p o d c h o rą ż yc h  s z k o ł a ,
I akademja  kwiat  P o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  
Co st ar ł a  h a ń bę  z s w y c h  r odaków c zo ł a  
I do o br o n y  d ro g ic h  s w o bó d  b i e ż y ,
D o z n a  twej  ś w i ę t e j , w i e l m o ż n e j  o pi e ki  
N i e c h  żyj ą o n i ,  i P o l s k a  na wi eki .

Julja P.

A N G L I A .  —  Z  L o n d y n u ,  dn ia  21 g ru d n ia .  —  S ł y ­
c h a ć ,  ze  n a d e s z ł y  do ni es i en i a  o b e j m u j ą c e  w i a d o m o ś ć  
o z ab ur z en ia c h  na wys pac h Jo ńs ki ch .  S i r  F r y d e r y k  A*  
d a m ,  l ord k o m m i s s a r z  A n g i e l s k i ,  m i a ł  s i ę  oddal ić  z d o ­
t yc hc za so wej  r e z y de nc j i  s w o j e j .  T e ż  d o n ie s i e n i a  m ów i ą  
o w z m a g a j ą c y m  się  s tanie  n i e s p o k o j n o ś c i  w Gre cj i .  —  
M o rn in g  a d v e r t i s e r  z a pe w ni a ,  że  Karol  X  w I l a l y r ę o d *  
H o u s e  pod E d y m b u r g i e m  , z a j mu j e  s i ę  p l ana mi  p r z y .  
w r ó ce n i a  t ro nu F r a n c u z k i e g o  s w o j e m u  w n u k o w i .  Ó* 
p r ó c z  pa n ów G a p p e l l c  ,  i ł a u s s e z  i B o u r m o n t ,  bawi  teraz  
p r z y  t ym e x k r ó l u ,  by w s zy  p o l u b i c n i e c  L udwi ka  X V l l I  , 
x i ą ż e  Bl aca s .  Ze b ra na  w H o l y r o o d  - H o u s e  r a d a ,  u ł o ż y ł a  
j uż  p od obn o n o t ę  do  w i e l k i c h  m o c a r s t w  , a ż e b y  z r ob io no  
x i ę ż n ę  B e r r y  r ej e nt ką  h r a n c j i ,  7. p o w o d u ,  że  ta n i e  ma  
tylu n i e p r z y j a c i ó ł  we  Francj i  co K a ro l  X .  —  C ow r z e r z a ­
p ewnia  , ż e  z a p a ł  F r a n c u z ó w  za w o j n ą ,  n i e t y l k o  w P a r y ­
żu nie i na  prowi ncj i  jest  tak w i e l k i ,  i ż  t rudno b ę dz i e  po-  
d o b n o  k i o l o w i  L u d w i k o w i  F"l ipowi  , u t rz yma ć s i ę  p r z y  
p r z y j ęt y m s y s t e m i e  n i e m i e s z a n i a  s i ę  do sp ra w obc yc h.

J edna  z g a z e t  powiada:  » W s z y s t k i e  r o z m o w y  o p o l i ­
t y c e  w City , tyczą s i ę  w y ł ą c z n i e  w o j n y  b a  s t a ł y m l ą dz ie ,  
k t ó r ą  k u p c y  nasi  i s p e k u l a n c i  w p ap ier ach  p u b l i c z n y c h ,  
mają za n i e u c h r o n n a .  Zachodzi  t y l ko  pyt an ie :  i a k i e  w ta­
k i m razie  b ę d ą  s k ut k i  dla handl u A n g i e l s k i e g o ?  Ż e  rząd  
nasz sam z s i e b ie  nie w m i e s z a  s i ę  do w o j n y ,  nato z g a d z a ­
ją  się w s z y s c y  b e z  wyiątku , ale i tu z achodz i  n o w e  p y ­
tanie : Co w ła ś c i w i e  h a n d e l  nasz z ys ka ć  m o ż e ,  p r z y  z a­
chowan iu  ne ut ra l nośc i  po dcz as  wo j n y  na l ądz ie  s t a ł y m ?  
W ogó l nośc i  o d p o w i e d ź  na to p y t a n i e ,  t y l k o  p o m y ś l n i e  w y ­
paść mus i .  P o ws ta n ie  B c l g j ó w  i ostatnia z mi an a p o r z ą d k u  
r z e cz y  we F rancj i ,  s p r a w i ł y  iuż  z n a c z y  pokt ip  na n as ze  w y ­
roby w r oz ma i ty ch  c z ę śc ia c h  świata,  a sz cz eg ó ln ie j  w z j e d n o ­
c z o n y c h  s tanach.  Pró cz  t e go  na p r z y p a d e k  wo j ny  k w i -  
tyng ei ib dn ej  , . powr óc i l iby  do kraj u w s z y s c y  A n g l i c y ,  ba-  
wi ę c y  tera,.*<• .v r óżn ych  s t ronach za granicą.  Jak wi elka  
w y n i k n i e  ztąd k o r z y ś ć ,  mo żna  z tąd p r z e w i d z i e ć ,  że  p r z e d  
r ewol ucj ą  F r a n c u z k ą  i B e l g i c k ą ,  b aw ią cy  w tych krajach  
A n g l i c y ,  najmniej  7 do 8  mi l j anów fnt .  s z l e i l i n g ó w  do r o k u  
w yJ ad a wa i i .  Co do pa pi er ó w p u b l i c z n y c h ,  s p a d ł y  bardzo  
zn ac zn ie  w c i ą g u  t e go  tygodnia;  praw ie "wszystkie z a g ra n i ­
c z n e ,  a s z c z e g ó l n i e j  A u ś t r j a c k i e , R o s s y j s k i e  i P r u s k i e  z 
po wo du  r ewo l uc j i  w P o l s c e ,  najwięcej  zaś r e n t y  F ra n cu z *  
kie .  D w i e  są t e go  p r z y c z y n y  , to jest  w i e l k i e  p o d o b i e ń ­
stwo , ż e  r e w o l u c j a  P o l sk a  w c i ą gn i e  F r an c ję  do w o j n y ;  
a p ow t ór e  obawa r o z r u c h ó w  we  F rancj i  p r z y  u k o ń c z e n i u  
pr oc es u  o s k a r ż on yc h  m i ni s tr ó w Karola X  e tc .

—  T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  — ■ K o i n e d j e :  K ościuszko  
n a d  S e k w a n ą , i uAkademik  W arszaw sk i .
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